Gena 4 grosze. 


lk 


í CENA PRENUMERATY: 


W Lublinie rocznie 5 rb. 20 kop. 
kwartalnie 1 „ 30 +» 
miesięcznie — „ 45 » 

Z przesyłk ocztową: 

$ Z; rosal 6 rb. — kop. 
kwartalnie l „ 58 „ 

Zagranicą 8 rb. rocznie. 

Zmiana adresu poczt. 20 kop. 


Prące nadesłane bez wskazania warunków Redakcja zamieszcza bezpłatnie. 


Teatr Mały w Warszawie 

w poniedziałek 11 Maja o godz 8 i pół wiecz. 
w Teatrze Wielkim 

odegra sztukę Gabrjeli Zapolskiej 


„PARJASY . 


Bilety w cukierni Semadeniego, w dzień przedsta- 
wienia w kasie Teatru od 10—2 i od 5—9. 


DYREKTOR 


„Szkoły Lubelskiej” 


8-mio klasowej Filologicznej męskiej 


zawiadamia, iż egzamina wstępne przed- 

wakacyjne rozpoczną się dn. 9-go czerw- 

ca r. b. o godzinie 9-ej rano. Podania 

przyjmuje, kancelaria szkoły codziennie 

oprócz miedzieł i świąt öd godziny 8-ej 
rano do 2-61 i pół popółudnin. 


Przełożona 
pensji żeńskiej filologicznej 
Wacława Arciszowa 


zawiadamia, źe z początkiem nowego roku 
szkolnego otwarte będą: dalsze klasy Il ai Ill-a. 

Zapisy uczennic przyjmują się w kance- 
larji szkoły codziennie od godz. 12 ej—do 3-ej 
prócz niedziel i świąt. Kgzamina rozpoczną się 
dnia 8-go czerwca i trwać będą do dn. 14-go 
t. miesiąca, 


Gubernja Lubelska w świetle cyfr. 


II. Większa własność. 


Gubernja Lubelska należy do szeregu 
` tych gubernji, w których większa włas- 
ność posiada jeszcze względnie duży pro- 
cent gruntu, gdyż 89,37/0 całego obszaru 
gubernji. Więcej posiadają tylko Płocka 
41,5 i Warszawska 40,5, podczas gdy w 
całym Królestwie własność większa sta: 
nowi już tylko 31,8”/o. 

Charakterystyczną cechą większej 
własności lubelskiej jest jej obszar wyno- 
'szący 1553,6 morgów przeciętnie na je- 
den majątek, wobec 860,2 dla całego Kró- 
lestwa, a około 600 morgów dla Mazowsza, 

Jest to więc okolica pańska raczej, 
niż szlachecka. Większa własność lubel- 
- ska posiada też największą ilość lasów 
wśród większej własności w ilości 471,336 
morgów, co stanowi aż 26°/o wszystkich 


Lublin, Niedziela 10 Maja 1914 r. 
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CODZIENNY 


h LUKI 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Skrzynka pocztowa Ne 62, Jednoszpaltowy wiersz petitem lub je- 


go miejsce na 1-ej stronie 25 kops, 
na -ej stronie — 15 kop., na 4rej 


Administracja otwarta od zodz. 9-ej do 2-ej popoł. i od 5-ej 


Redaktór lub jego zastępca przyjmuje od godz. 11-ej do 12-ej 


stronie 10 kop. 
Drobne ogłoszenia po 2 kop, od wy- 
do 6-ej wiecz. 


W niedziele tylko od 10-ej do 12-ej. 


razu. 
Redakcja za treść ogłoszeń nie odpo- 
wiada. 


i od 4-ej do 5-ej wieczorem. 
Rękopisów nie zwraca się 


Tow. irmoan DE dive! Odlewy EENE aat 
Na orzi Tow, Prz, ucząc, gię młodźieży POLECA: 


ka Armatur 
w niedzielę dn. 10 maja w TEATRZE WIELKIM Fabry 


~i Odlewnia Bronzu 
„Baśń o Królowej Róży” 


fantazja scen. M, Gerson— Dąbrowskiej 


Jan Sambor 


w Lublinie. Namiestnikowska (Rury). Telefon N2 580. 
a a e TA YO TY A © w a w 


Pracownia gorsetów i 


Ceny miejsc zwyczajne. Dzieci płacą połowę. 


Bilety nabywać można w cukierni p. Se- 
madeniego, w dzień przedstawienia w kasie te- 
atru od godz. 6-ej wiecz. 

Początek o godz. 7 i pół wieczorem. 


i antigorsetów 


HIGJENA“ 


ULICA KROLEWSKA XN 8, I-sze piętro 
poleca: gorsety najnowszych paryskich fa- 
sonów. raz specjalny. fason tango, paski hi- 
— gieniezną la cierniących na choroby we- 
wnętrzne, biusthaliery, gradehaltery z ma- 
terjałów letnich zagranicznych i krajowych. 
Paski do jazdy na rowerach. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


nto PNA W A NE PONY PEAR 


U . 
Stopnie porównania. 
Mały Kazio odbywa lekcje gramatyki. 

, — Na ostatniej lekeji mówiliśmy o stopniach 
porównania rzecze paugficje!. -Ale pewnie wszystko 
zapomniałeś. „A 
sa Bywaj mice IRE ME OBR SPACE TOWAY 
będzie, gdy powiem: „koniak jest. dobry*. Stopień 
wyższy: „koniak jest lepszy niż wódka“ — a stopień 
najwyższy: „koniak Szustowa jest najlepszy. 

- Bardzo dobrze, mój chłopcze—rzekł nauczy- 
O AE że jesteś pojętny. i umiesz dobierać przy- 
ady. a 


CHOLERA. Powszechnie wiadomo, że ogniskiem tej strasznej choroby, zarówno jak i dżu- 
my, jest wnętrze Azji.—Myśliwi. polujący po wnętrza Tybetu na kosztowne futra, zarażając się 
temi chorobami od pewnego gatunku gryzoniów, roznoszą je potym po gęsto zaludnionych miej- 
scowościach, gdzie choroby te zbierają obfite żniwo, i szerzą je dalej po drogach karawanowych. 
Cholera powstaje od drobnoustrojów, przedostających się do organizmu przez jamę ustną. Przez 
racjonalne pielęgnowanie zębów i ust, działając jednocześnie antyseptycznie, można za pomocą 
odpowiedniego środka do utrzymania w czystości ust, jakim jest Sarg'x „Kalodont* — krem do 
czyszczenia zębów i tegoż eliksir do płukania ust,—zachować zdrowie do późnej starości. Sarg'a 
„Kalodont*, od lat 25 rozpowszechniony we wszystkich cywilizowanych krajach, dostać można 
we wszystkich aptekach, składach aptecznych i perfuamerjach. 


szacunek z z powiatów całego kraju wy- 


kazuje powiat Lubelski z cyfrą 135 za 
mórg. 
Wobec taniości pracy, posiadania 


względnie dużej ilości lasów i gleby wy- 
sokiej wartości, Lubelskie jest więc Eldo- 
radem dla większej własności i byłoby 
nim w daleko większym stopniu, gdyby 
nie fatalny stan dróg, najgorszy w całym 
Królestwie. 

Bo nietylko pod względem kolei zaj- 
muje gub. Lubelska z (Kaliską i Płocką), 
najmniej uprzywilejowane stanowisko w 
całym państwie rosyjskim, ale i co do szos 
zajmuje ostatnie miejsce w Królestwie. 

Na 1000 kwadratowych wiorst po- 
siada bowiem Lubelskie tylko 44 wiorst 
szos, wobec 73 dla całego Królestwa, czy- 
li 4,2 wiorsty na 1000 mieszkańców wo- 
bec 6,7 dla Królestwa, 

Stan zaś tych szos, mimo najwięk- 
szego w Królestwie wydatku na ich kon- 
serwację (535 na wiorstę) jest tak okrop- 
ny, że i one tylko w części mogą być 
brane pod rachubę. Jeśli do tego dodać 


lasów należących do większej własności 
w Królestwie Polskim. 

Pod względem ilości ziemi ornej. po- 
siadanej przez większą własność, tylko 
gub. Warszawska przewyższa Lubelską. 
W każdym razie suma posiadanych mor- 
gów przez większą własność jest prawie 
że równą w gubernji Warszawskiej i 
Lubelskiej — 1,179,210 wobec 1145,996, 
tak, że te dwie gubernje stanowią cen- 
trum własności większej, Warszawska o 
typie bardziej średnio szlacheckim, Lubel- 
ska bardziej pańskim. 

Dwie te gubernje posiadają także naj- 
większą ilość urodzajnej gleby, jak to wy- 
nika z szacunku morga przez Towarzy- 
stwo Kredytowe Ziemskie, podług którego 
szacowano mórg w przecięciu w Króle- 
stwie na 83 ruble, w gub. Warszawskiej 
no 105, a Lubelskiej na 104. Najwyższy 


ro 


brak wszelkich reparacji na zwykłych 
traktach, to dochodzimy do wniosku, iż 
ten rozpaczliwy stan lokomocji jest naj- 
większym hamulcem rozwoju rolniczego 
naszej guberni. 

Większa też własność naszej gubernji, 
będąca w tak znakomitych warunkach, 
nie odznacza się opornością wobec par- 
celacji, przeciwnie zajmuje trzecie miejsce 
w Królestwie po gubernji Radomskiej i 
Kaliskiej. Do roku 1904 włościanie na- 
byli bowiem w Lubelskim 23,4 proc. ob- 
szaru gruntu ukazowego, wobec 20 proc. 
dla całego Królestwa, a 35,8 proc. w Ra- 
domskim i 31 proc. w Kaliskim. Wyno- 
siło to 288,541 morgów. 

W jeszcze jaskrawszy sposób odbija się 
upadek większej własności w naszej guber- 
nji,przez wykaz zmniejszenia liczby nierucho- 
mości folwarcznych, co do których nasza 
gubernja wzięła rekord w całym Kró- 
lestwie. Z 4030 zabudowań  folwarcz- 
nych w roku 1902 pozostało tylko 2412, 
skasowano zaś 1618, czyli 40 proc. budo- 
wli (!) wobec 18 proc. dla całego Królestwa. 

Ten oczywisty upadek większej włas- 
ności wywołał jednak dość żywą kontrak- 
cję na jedynej drodze ratunku t.j. w roz- 
woju produkcji rolnej. 

Postęp pod tym względem wysiłku 
większej naszej własności, był w ostat- 
nich 15 latach dość znaczny i pod tym 
względem zacofana i zaspana nasza gu- 
bernja wysunęła się naraz pod niektóre- 
mi względami na czoło Królestwa Polskie- 
go, jakkolwiek nie dorównała gub. War- 
szawskiej, a pod niektóremi względami 
Kaliskiej, a nawet Płockiej, to niewątpli- 
wie zajmuje ona pod względem rolnym 
drugie w Królestwie stanowisko. 


I tak zajmuje ona co do chmtelu nie- 


wątpliwie pierwsze miejsce, gdyż plantu- 
je 1811 morgów, t. j. więcej niż połowę 
ogólnej plantacji Królestwa wynoszącej 
2069 morgów. Coprawda zbiór z morga 
jest nieco niższy niż przeciętny w Króle- 
stwie, bo wynosi tylko 18,8 pudów wo- 
bec 19,7 w Królestwie, a 30,1 w Kalis- 
kim, ale tania praca robotnicza pozwoli- 
ła Lubelskiemu stworzyć tak wielkie plan- 
tacje i tak wielkie źródło dochodu. 

Tak samo pierwsze miejsce zajmuje 
gub. Lubelska co do kartofli i to nietylko 
co do ilości, ale i co do plonu z morga. 
Plon 370 pudów z morga był najwyższy 
w Królestwie w roku 1911 i przewyższał 
o dużo przeciętną 269,2 dla całego Kró- 
lestwa, 

Co do buraków cukrowych, to również 
ilość zbiorów w pudach była najwyższa w 
całym Królestwie i nasza gubernja prze- 
wyższyła po raz pier wszy jedyną swą rywal- 
kę w Królestwie—gub. Warszawską. Rozwój 
plantacji buraczanych nie dokonał się w 
ostatnim dziesięcioleciu nigdzie tak szyb- 
ko jak w Lubelskim, jak to wykazuje na- 
stępuje porównanie gub, Warszawskiej i 
Lubelskiej. 

Rok 1901. Ilość plantacji. 


Zbiór. Plon. 


Warszawska 42,703 23,645,610 550 
Lubelska 26,868 16,245,490 620 
Rok 1911, 

Warszawska 47,638 28,789,610 600 
Lubelska 2,328 31,732,310 750 


Lubelska guberaja dostarcza też ma- 
ksymalną ilość pszenicy, owsa i tatarki, 
chociaż pod względem ploau zbóż ustępu- 
je co do ozimin gub. Warszawskiej, Ka- 
liskiej i Płockiej, a co do jarzyn. tylko 
Warszawskiej. 


CODZIENNY KURJER LUBELSKI. 


Co do ilości inwentarzy, to posiada 
Lubelskie największą liczbę świń i owiec, 
ustępuje zaś pod względem ilości krów i 
koni gub. warszawskiej. 

Rozwój swego rolnictwa w ostatnich 
czasach zawdzięcza Lubelskie przedewszy- 
stkim rozwojowi gorzelni, cukrowni i bro- 
warów. Co do gorzelni, to ma ona ich naj- 
większą ilość, bo 97 i produkuje najwię- 
kszą ilość spirytusu, przeszło 8 i pół mil- 
jona wiader, co stanowi około 52 proc. 
całej produkcji Królestwa. Tylko guber- 
nja warszawska z 86 gorzelniani i 8 mil- 
jonami wiader zbliża się do lubelskiej. 

Zato co do cukru, to warszawska 
przewyższa ją jeszcze, produkując około 5/2 
wobec naszych 8.i pół miljonów  pudów. 

W każdym razie produkcja lubelska 
wynosi około 20 proc. całej produkcji Kró- 
lestwa. 

Co do browarów, to zajmuje ona już 
tylko 3-cie miejsce po warszawskiej i piotr 
kowskiej — mimo posiadania tylu chmie- 
lu i jęczmienia, gdyż browary liczą, daleko 
więcej niż cukier i spirytus, na konsum- 
cję miejscową. 

To samo da się powiedzieć i co do 
miodosytni, które, mimo największej ilo- 
ści uli i produkcji miodu w Lubelskim 
(19.015 pudów miodu, ćzyli 36 proc. pro- 
dukcji Królestwa), przygotowują najwięk- 
szą ilość wiader miodu *w warszawskiej i 
i piotrkowskiej gubernji. 

Jakkolwiek więc wogóle biorąc, Lu- 
belskie pod względem rolnym zaawanso- 
wało bardzo znacznie i zajmuje drugie 
miejsce po gubernji warszawskiej—głów- 
nie przez torsowne plantacje okopowych 
i rozwój cukrowni i gorzelni — to jednak 
daleko mu do plonów niemieckich, posia- 
dających naogół -znacwaie=--gorszą ziemię.: 
W tym celu zestawiamy plony naszej gu- 
bernji z płonami w Niemczech. 

żyto pszen. jęczm. owies kartof. 
Niemcy 58 69 67 67 465,0 
Lubelsk. 31,7 40,9 89,4 32,3 407,19 

Jest więc jeszcze dużo do zrobienia 
na tej drodze.: | 

Jeśli teraz obliczymy co morga przy- 
nosiła w latach 1906—1910 w Lubelskim, 
to brutto dochodu przedstawiało się w na- 
stępujący sposób; 


Morga owsa 22,93 rb. 
żyta 23,06 
„ jęczmienia 30,96 
» pszenicy 40,83 
„. kartofli 72,00 


buraków 94,00 

„ chmielu 258,80 
Wynika stąd, że dochodowość ziemi 
zależy głównie od jakości produktów, to 
jest od ilości okopowych i chmielu. | 
Dochód netto przy taniej robociźnie 
lubelskiej i przy rozwoju okopowych jest 
więc też wyższym. niż w innych gubern- 
jach i dlatego zwyc'ęzki pochód mniejszej 
własności w naszej guberni staje się wprost 
niezrozumiałym na ekonomicznym grun- 
cie, a jest raczej psychologicznym za- 
gadnieniem, jak to w następnym artykule 

wyłożę. | 
M. B. 


A. KALICKI 


Magazyny jubilerskie 

ul. Krak.-Przedm. w Lublinie. 
Złoto, srebro, brylanty, plater „stołowy, naj- 
świeższe i najpiękniejsze fasony. Największy 
wybór i najtaniej. Przy magazynach otworzona 
została pracownia artystyczno-grawerska zao- 
patrzona w najnowsze style. Wykonanie punktualne. 
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DALSZA RUSYFIKACJA GHEŁNSZGZYZNI, 


Na porządku dziennym obrad Rady mini- 
strów znalazł się obszerny memorjał ministra 
spraw wewnętrznych, Makłakowa, w sprawie 
ujednostajnienia środków rządowych w stosun- 
ku do nowej gubernji Chełmskiej, z którym 
warto zapoznać się bliżej. > 

Memorjał zaznacza na wstępie, że doko- 
nane wyłączenie Chełmszczyzny to pierwszy 
jedynie szczebel w szeregu środków, skierowa- 
nych ku utrwaleniu i ożywieniu zasad rosyj- 
skich w nowoutworzonej gubernji. „Wielkie 
gospodarstwa polskie --- wywodzi dalej — po ` 
wsiach i zagarnięcie przez Polaków i żydów 
przemysłu wytwórczego w miastach, trwała 
organizacja kredytu polskiego, tajne naucza- 
nie, prasa, odrębny Kalendarz gregorjański i 
niezwykle karne duchowieństwo z jaskrawo 
wyrażonemi narodowemi poglądami i dążno- 
ściami do zdobywania wyznawców wśród nie: 
utrwajonej w wierze byłej ludności unickiej — 
wszystko to współdziała gwałtownemu rozpow- 
nieniu wśród miejscowej ludności rosyjskiej 
kultury polskiej z naleciałościami jej, obcemi 
państwowości rosyjskiej. 

„Pozatym liczyć się należy z ujawnionym 
w ostatnich czasach rozwojem ukrainofilstwa, 
który znalazł podatny grunt dla siebie w Ga- 
licji i stąd przedostaje się do graniczących z 
nią terytorjów rosyjskich. Wreszcie i niepo- 
żądane odosobnienie się w istnieniu propagu- 
jących ciasne poglądy nacjonalistyczne zawo- 
dowych zakładów naukowych, oraz kolonizacja 
niemiecka, zmierzająca jawnie do osiągnięcia 
strategicznych, wrogich Rosji celów, są obja- 
wami, grożącemi również interesom rosyjskim 
i walka z niemi szczególnie jest wskazana w 
gubernji, powołanej do obrony zasad rosyj- 
skich“. 

W celu uwolnienia gub. Chełmskiej od 
tycb obcych państwowości rosyjskiej i wrogich 
„interesom“ miejscowej ludności rosyjskiej za- 
sad, memorjał proponuje szereg środków na- 
stępujących: ograniczenie obcoplemieńców toi 
dzoztemców w nabywaniu majątków ziemskich, 
zastąpienie polskich nazw miast, wsi i osad 
przez starorosyjskie, wprowadzenie kalendarza 
juljańskiego i t. d. Niektóre zmiany nazw 
miejscowości dokonane być mogą przez miej- 
scowe władze centralne w sposób bardzo pro- 
sty: Dąbrowka np. może być zamieniona na 
Dubrowkę. Ogółem memorjał proponuje zmia- 
nę 120 nazw miejscowości. 

Wobec wzrastającego t. zw. tajnego nau- 
czania polskiego, zmierzającego do spolszczenia 
ludności białoruskiej i litewskiej, ministerjum 
zaleca zwiększenie odpowiedzialności karnej za 
nauczanie tajne. ` 

4 uwagi na wpływ, jaki na ludność wy- 
wiera prasa perjodyczna, ministerjam projektu- 
je wydawanie w gub. Chełmskiej dziennika, 


przystosowanego do warunków miejscowych i 


przeznaczonego do służenia interesom państwo- 
wym. Wydawanie jednak dziennika takiego 
przez rząd minister uważa za niepożądane, a 
to „wobec niewątpliwego przeciwdziałania wro- 
gich państwowości rosyjskiej żywiołów, które 
nie omieszkają poderwać wszelkiemi sposoba- 
mi zaufanie ludności do wydawnictwa podob- 
nego*. Minister zaieca natomiast przyjście z 
pomocą prywatnemu jakiemu wydawnictwu, 
służącemu celom państwowym, przez udzielanie 
mu stałych zapomóg. Narazie projektowane 
jest udzielenie zapomóg takich wydawanej 
przez bractwo chełmskie „Chołmskoj Rusi“. 

W celu polepszenia warunków ekonomicz- 
nych w gub. Chełmskiej, winny być prócz bu- 
dowy szos, przedsięwzięte środki w Kierinkć 
zwiększenia rosyjskiej posiadłości ziemskiej, oraz 
przyjścia 2 pomocą istniejącym już w tej gu- 
bernji gospodarstwom rosyjskim“. 

Ministerjam spraw wewnętrznych liczy się 
dalej z potrzebą unarodowienia kredytu rolne- 
nego na zasadach rosyjskich. Działające w 
Królestwie „Towarzystwo Kredytowe Ziemskie* 
nie może tu, zdaniem ministerjam;, wchodzić w 
rachubę, znajduje się bowiem faktycznie w pot: 
skich rękach“. Wobec tego ministerjum zale- 
ca zachęcać ludność przez inspektorów kredy-. 
towych do zakładania towarzystw drobnego 
kredytu. ; 


= rego pp. Helena i Wiktor Monsiorscy 
- zostali (po uwzględnieniu manifestu) na dwa 
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COLZIENNY 


KURJER LUBELSKI 


(0 Kaszubach. 


Wobec rosnącego wśród naszego ogółu 
zainteresowania się sprawami naszych kresów 
północno zachodnich i wobec zbliżającej się 
chwili wyjazdu znaczniejszej liczby osób na 
wybrzeża Baltyku, podajemy poniżej spis aktu- 
alnych wydawnictw, dotyczących Pomorza ka- 
szubskiego: ; Są 

„Na kaszubskim brzegu* (przewodnik) B. 
e UA (z mapą). 

„Zdroje Raduni*, przewodnik po t. zw. 
Szwajcarji Kaszubskiej — A. Majkowskiego (z 
mapką). 

4 aapa Pomorza Kaszubskiego“ (z tekstem) 
F. Bakovs ares p SEM 23 

„Przewodnik po Gdańsku i najbliższych 
okolicach*— dr. T. Kruszyńskiego (z planem). 

„Nad Morzem Polskim* A. Chłoniewskiego. 

Kaszubsko-Pomorski zeszyt monograficzny 
„Ziemi“ (czerwiec 1912 r.). || 

„Niektóre wiadomości o Sopotach i Gdań- 


sku*—L. W 


„Stary Gdańsk i historja jego sztuki* — 
dr. T. Kruszyńskiego. 7 ' 

„Obrazki rybackie z półwyspu Helu“—ks. 
H. Gołębiowskiego. Ra 

„Stownictwo rybackie i żeglarskie u Ka 
szubów“—B. Skalskiego. ; - 

„Ludność kaszubska w ubiegłym stuleciu* 
odbitka z „Gryfa*. EK 

„Brzegiem małego i wielkiego morza* — 
ks. A. Mańkowskiego. © i 

„Informator dla gości polskich na Pomo 
rzu Kaszubskim—na rok 1914“. 


la oszezerstwa w druku. 


Na wyjazdowej kadencji piotrkowskiego 
sądu okręgowego rozpatrywana była sprawa, 
wytoczona przez pannę H, Sulimierską i pp. L. 
Zapolskiego i Cz. Jankowskiego przeciwko pp. 
Helenie i Wiktorowi Monsiorskim,. współwłaś- 
cicielom i redaktorom „iskry“, za szereg arty- 
kułów o miejscowych oddziałach T-wa Kultury 
Polskiej. Na sprawę z więzienia sprowadzono 
p. H. Sulimierską i p. L- Zapolskiego (areszto- 
wanych w dniu 30 kwietnia na mocy rozpo- 
rządzenia władz żandarmskich). Oskarżenie 

opierał adw, przys. Kazimierz Rudnicki z 
Piotkowa: 


postawili żadnych świadków, którzyby 'mogli 
udowodnić jakikolwiek z zarzutów, uczynionych 
przez p. Monsiorskiego skarżącym. Wobec tego 
sprawa została rozpatrzona zaocznie. 

Adw. K. Rudnicki w dłuższym przemó- 
wieniu udowodnił, że p. Motalóraki niesłusznie 
zarzucił skarżącym, jakoby „za żydowskie pie- 
niądze służyli żydom“, gay? działali oni tylko 
na korzyść Oddziału T. K. P. w Sosnowcu 
Towarzystwo zaś Kultury Polskiej. jako zało- 
żone przez pioniera postępu polskiego, nie by- 
ło i nie mogło być instytucją żydowską, tylko 
postępową polską. | 

Dalej odkreślił on styl i sposób pisania 
P. Morskiego, urągający wszelkiemu poję 


rażenia z artykułów, w końcu udowodnił, że 
w całym szeregu elaboratów p. Monsiorskiego, 
poza gołosłownemi zarzutami niema ani jedne- 
go dowodu, ani jednego faktu, który mógłby 
potwierdzić jego oskarżenia. 


A że i sam nie stawił się do sądu, i 


 światków nie powołał, jest to najlepszym do- 
wodem, że oskarżenia te były tylko wynikiem 


osobistej złości, a nie jakąś walką idejową, 


opartą na faktach. I dlatego teź oskarżyciele 


zrzec się musieli wszelkiej z nim polemiki, po- 
zostawiając mu natomiast szerokie pole do u- 
dowodnienia zarzutów w sądzie przez świad- 
ków i dokumenty 


` Wreszcie domagał się adw. Rudnicki su- 
rowej kary dla p. Monsiorskiego, twierdząc 
słusznie, że najcięższą ż obelg jest zarzucenie 
człowiekowi danej narodowości, jakoby nie tyl- 
ko ją zdradził, ale za jedynie słuszną działal- 
ność sianie takiej zdrady uważał. f 
Po naradzie sąd ogłosił wyrok, mocą któ- 
skazani 


Oskarżeni nie stawili się do sądu i nie. 


ciu o przyzwoitości, przytoczył niektóre wy. 


miesiące bezwzględnego więzienia każde i og- 
łoszenie wyroku w pismach stołecznych i gu- 
bernjalnych. 

Może ten wyrok będzie dla tych, którzy 
nadużywają w polemikach z przeciwnikami po- 
litycznemi takich arągliwych nazw, jak „paro 
bek żydowski*, „szabasgoj* i t. d. ostrzeżeniem, 
że i ich może spotkać taki sam los, jak znane- 
go ze swym „wystąpień publicystycznych reda- 
ktora „Iskry*. Przykrą jest rzeczą odwoływanie 
się do sądów okręgowych, ale w pewnych 
wypadkach i z pewnemi ludzmi innej drogi 
postępowania niema. 

`W 


A całej Polski. 


Zamknięcie szkoły. Dyrektor szkoły pols- 
kiej Chrzanowskiego w Warszawie p. Wójcicki 
oznajmił uczniom, iż sukcesorowie zmarłego 
niedawno gien. Chrzanowskiego zdecydowali 
się na zamknięcie tej szkoły w celu podziału 
spadkowego wartości gmachu szkolnego. Być 
jednak może, iż dałoby się uratować ową szko- 
łę polską, gdyby znalazł się nabywca. Z tego 
powodu na posiedzeniu rady pedagogicznej 
rzeczonej szkoły postanowiono dopuścić do eg- 
zaminów maturalnych wszystkich uczniów o- 
statniej klasy ósmej, gdyż niema nadziei, by 
w jesieni mogli otrzymać poprawkę, lub - też 
by była możność pozostawienia ich na drugi 
rok. W warszawskich zaś kołach nauczyciel- 
skich krążą pogłoski, iż gmach szkoły gienera- 
ła Chrzanowskiego ma być sprzedany okręgo- 
wi naukowemu na pomieszczenie jednego z 
rządowych gimnazjów męskich. 

Konfiskaty. Z rozporządzenia komitetu do 
spraw prasowych uległy konfiskacie: numer 
pierwszy wydawnictwa „Echo życia“ i 72 nu- 
mer „Przeglądu krytyki artystycznej i lite- 
rackiej. 

Skasowanie opłat za miejsca. Zarządom ko- 
lei miejscowych polecono zniesienie opłat, po. 
bieranych w wagonach wszystkich trzech klas 
za miejsca numerowane (plackarty) w  pocią- 
gach komunikacji bezpośredniej na linji War- 
szawa—Dęblin—Lublin-=—Kowel—Sarny—Kijów. 


Z naszych stron. 


Warszawski „Teatr Maty“ w Lublinie. Komu- 
nikują nam, że Warszawski Teatr Mały pod 
kierunkiem zasłużonego komedjopisarza pol- 
skiego, Kazimierza Zalewskiego, odwiedzi Lu- 
blin—gdzie odegra najświeższą sztukę Gabrjeli 
Zapolskiej „Parjasy*, którą w Warszawie gra- 
no przeszło 40 razy z rzędu. 

Przedstawienie odbędzie się w poniedzia- 
łek d. 11 maja w Teatrze Wielkim. 

W „Parjasach* bierze udział cały personel 
teatru Małego. Z główniejszych sił wymieniamy 

anie Arkawinównę, Herkurtównę, Rostkowską, 

Wojckohtraką, Wierzejską, Rutkowską, oraz 
panów: Kuncewicza, Pawłowskiego (głównego 
reżysera) Ryszkowskiego. Swieściaka, Ratow- 
skiego, Skoniecznego i Ceremużyńskiego. 

Teatr Letni — popularny przy ul. Zamoj- 
skiej Nr. 43 rozpoczyna sezon dnia 16 maja ko- 
medją kontnszową Wołowskiego „Towarzysz 
Pancerny* (Z pamiętników Jana Chryzostoma 
Paska). Kierownictwo artystyczne i reżyserję 
objęli znani pochlebnie artyści pp.: Henryk Ha- 
licki i Wojciech Dąbrowski, administrację i 
dyrekcję p. Adam Brokowski, mąż utalentowa- 
nej artystki Marji Czernekówny. Repertuar i 
skład osobisty podamy w najbliższym czasie. 

W teatrze „Rusałka* grono aktorów wys- 
tawia dzisiaj farsę Hennequina „20 dni kozy“, 
rzecz bardzo wesołą. To też przypuszczamy, że 
zgromadzi ona publiczność ze sfer najszerszych. 

Predstawienie amatorskie. Dzisiaj zespół 
dramatyczny Tow. Harmonja odegra na dochód 
Tow, Przyjaciół Młodzieży sztukę fantastyczną 
Gerson Dąbrowskiej p. t« „Baśń o Królowej 
Róży“. Początek o godz. 7 i pół. 

Kwiatek na grużlice. |odczas dzisiejszego 
kwiatka na rzecz Tow. Walki z-Gruźlicą, mia* 
sto podzielone będzie na 15 rewirów, w któ- 
rych sprzedaży kwiatka raczyły się podjąć na- 
stępujące panie: 

Rewir I Krakowskie Przedm. strona pra- 
wa od Bramy do Banku Państwa oraz ulicę: 


ETE EA ww woły 3. 
Radziwiłłowska, Początkowska, Zielona i Nie- 
cała. Panie: Węgłowska Marja, Rychłowska 


Konrada, Narzymska Zofja i 
sława. 

Rewir 2-gi. Krakowskie Przedm. od Ban-s 
ku Państwa do Ogrodu oraz ulice: Ewangielic- 
ką i Wieniawską, pp. Kinel Ludwika, Olszewska; 
Feliksa i Kozłowska Stanisława. 

Rewir 3. Krakowskie Przedm. strona le- 
wa od Królewskiej do Kapucyńskiej pp.: Ke- 
glowa Eleonora, Najdekerowa, Janiszewska, i 
Kamińska. + 

Rewir 4. Krakowskie-Przedm. od Kapu- 
cyńskiej do cukierni Rutkowskiego oraz ulice:: 
Kapucyńska, Gubernatorska i Szpitalna pp.: 
Wolmerowa Czesława i Zaposiewiczówna Rom. 

Rewir 5. Krakowskie-Przedm, od cukier- 
ni Rutkowskiego do Lipowej oraz ulice: Sądo-* 


Gałecka Stani- 


wa, Chopina i Lipowa pp: Skolimowska Nina,’ ..-. 


Rutkowska Marja. Gadomska Aleksandra i Mo- 
skalewska Jadwiga. 

Rewir 6. Ulica Królewska i plac kate- 
dralny, pp.: Cichorska, Terpiłowska, Poleska, 
Orłowska i Sokołowska. i 

Rewir 7. Ul. Bernardyńska, /migrod i, 
Misjonarska pp.: Rzączyńska Helena, Bunie-, 
wiczówna Jadwiga, Brydonowicz Marja, Nieza- 


bitowska Marja, Leszczyńska Stefanja i Pyzi:" 


kowska Marja. 
Rewir 8. 
wa Eugienja. 
Rewir 9. Piaski pp.: Konopacka Zofja,: 
Mirosławska Stefanja, Siemieńska Ada. 
Rewir 10. Ul. Bramowa. Rynek, Jezuicka 
i Złota pp: Semadeniowa Mieczysława, Sokołow= 
ska Helena. 


Ul. Zamojska, p. Rodkiewiczo-* 


Gzy choroby płucne są uleczalne? 


Czy choroby płucne są uleczalne? To jest pałą- 
cym besanan dla wszystkich cierpiących na astmę, 
tuberkuły gardła i płuc i uporczywy kaszel z chro- 
niczmę. chrypką, i dla tych którzy do obecnego czasu + 
nie doznali ulgi. 

Wszyscy z chorobami tej kategorji otrzymają 
od nas bezplatnie książkę (64 str. z rycinami) pod ty- 
tułem „Czy uleczalne są choroby płuc?* opracowaną 
po doktora medycyny Gutmana, głównego lekarza 
ecznicy Finzena w Berlinie. 

siące ludzi, którzy sprobowali nasz środek 
Pulmana z zachwytem opowiadają o rezultatach. Pra- * 
ktykujący lekarze stosują ten środek w charakterze 
otycznego środka przy płucnych tuberkułach (su- 
choty) astmie, chronicznym katarze, bronchów i krta- 
ni i nadzwyczajnie są zadowoleni z wyników, y 

Ten środek nie stanowi sekretu. Zawiera on 
trawy Libera, które zgodnie z pozwoleniem władzy . 
można nabywać i stosować. Ale lecznicze własności 
mają trawy NR wtedy jeśli rosną na gruncie wul- 
kanicznym. Wszyscy zamieszkujący w Rosji mogą je 
nabyć tylko u nas. Naszą książką „Czy choroby płue 
są uleczalne?* wysyłamy bezpłatnie. Zawiera ona 
również i popularne objaśnienia w jaki sposób chory 
może zorjentować się co mu dolega i określić na ja- 
ką formę choroby płucnej cierpi. 

Proszę wysłać pocztówkę z wskazaniem dokład- 
nym swego adresu, do Domu Handl. G. Sète, Ryga 
50, Aleksandrowska 13. 

Oto podaja jeden z wielu listów otrzyma- 
w ostatnich czasach. 

Petersburg, 2118 14 r. 

Wielmożny G. Sóte, w Rydze. 


Ponieważ już zażywam 4-y funt ziółek Pulmana. 
więc mam możność sądzić o jego działaniu. 

Mam 65 lat i dawno cierpię na chroniczną cho- 
robę płuc połączoną z kaszlem i obfitemi wydzielina- 
mi plwocin, do tego stopnia, że pozostała mi tylko 
niewielka cząstka moich płuc, 

Muszę się przyznać, że byłem już, jak to mówią, 
jedną nogą na tamtym świecie. 

Leżąc w łóżku nie miałem ataków kaszlu i z 
tego powodu wstawałem dopiero o 12-ej god., lecz 
natychmiast po wstaniu z łoża, kaszel wznawiał się 
z taką siłą. że zmuszony NRA kłaść się do łóżka o 
9-ej g. wycieńczony zupełnie, Straciłem wiarę w mo- 
żność wylęczenia się i pogodziłem się ze swym- lo- 
sem, gdy pewnego dnia przeczytałem w „Heroldzie, 
o ziołach Pulmana, jak zaznaczyłem powyżej nie 
miałem nadziei być uleczonym jednakże wypisałem ` 
książkę, uważnie ją przeczytałem i pomyślałem: 
„A może i mnie pomogą te zioła, jeśli nie pomogły 
inne lekarstwa.“ 

Zamówiłem najpierw na próbę tylko 2 funty i 
o dziwo! po wyżyciu 1-go funta ziółek Pulmana po- 
czułem, że kaszel słabnie a po zażyciu 2-go i 8-go 
funta staje się jeszcze rzadszym. Nie trzeba myśleć 
że zioła Pulmana, zastępują części brakujących płuc, 
one chronią chore płuca od- dalszego rozkładu. co 
mogę zaświadczyć przysięgą przed Bogiem i ludźmi. 
Na zakończenie tego listu chciał bym poradzić wszy- 
stkim cierpiącym na płuca zażywanie ziół Pulmana i 
Aa że nikt nie pożałuje poniesionych kosztów na 

cupno. 

Wyrażam swoją wdzięczność głęboką i serde- 
czną p. Pnimanowi, a głównie p. Sodte, że nie uląkł 
się kosztów ogłoszeń swoich ziółek w „Heroldzie*. 

Z głębokim szaeunkiem 
L. Finkel. 


$o 
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CODZIENNY nURJEK LUBELSKI. © 


Rewir 11. Ul. Namiestnikowska pp.: Dy- 
Jewska Zofja, Mączewska Róża, Sulimierska 
Gertruda i Zawiszyna Janina. 


Rewir 12. Ul. S-to Duska, plac targowy 
i Nowa p. Golkrautowa. 

Rewir 18. Ul. Lubartowska i Ruska p. 
Pliszczyńska. 

Rewir 14. Ul. Kalinowszczyzna p. Ziele- 
niewska. 

Rewir 15. Ul. Ogrodowa, Czechowska, 


Powiatowa pp.: Jasieńska, Dziemska, Zarzecka 
i Sekutowiczowa. 

Kara prasowa. Redaktor „Ziemi Lubelskiej* 
p. Daniel Sliwicki został skazany w drodze ad- 
ministracyjnej na 300 rb. kary lub 2 miesiące 
aresztu za dosłowny przekład zamieszczonego 
w „Russk. Wiedom'* artykułu L. Kozłowskie- 
go p. t. „Polacy a Rosjanie“. Zawiadamiając 
o tym p. Sliwiekiego, rewirowy zażądał natych- 
miastowego wręczenia mu 300 rb., grożąc w 
przeciwnym razie aresztowaniem. Red, Sliwicki 
wzmiankowaną sumę uiścił natychmiast i przez 
to uniknął przykrej perspektywy przepędzenia 
paru godzin lub dni w areszcie. 

Zabawa ludowa. 

Dziś w parku Bronowickim odbędzie się Zabawa 
Ludowa dla dorosłych i dzieci, organizowana 
przez Tow. Szerzenia oświaty. „Swiatło*. Na 
program zabawy złożą się: confetti, poczta, fa- 
jarwerki, sprzedaż kwiatów oraz gry z nagro- 
dami: wyścigi w workach, wyścigi z przesz 
kodami, jazda na rowerach wesele włościańskie 
i t. d. Przygrywać będzie orkiestra z Bycha- 
wy. Początek zabawy dziecinnej o godz. 3; 
wejście dla dorosłych 15 kop., dla dzieci 5 k. 

Wieczornica u Cyklistów. W dniu dzisiej- 
szym Lubelskie T wo Cyklistów urządza wie 
czornicę muzyczno-wokalną, W wykonaniu 
niezmiernie urazmaiconego programu wezmą 
udział p. M. Brzezińska. p. Jerzyna:Czernicki, 
p. Fr. Papiewski oraz uczniowie i uczenice p. 
Żarskiej. Początek o godz. 8-ej wieczorem 
Nie wątpimy, że publiczność lubelska bardzo 
licznie pośpieszy na tę wieczornicę w sympa- 
tycznym Towarzystwie. 

Narada w magistracie. Zebranie obywateli 
m, Lublina w sprawie tramwai i oświetlenia 
elektrycznego, o którym donosiliśmy przed ty- 
godniem, odbędzie się jutro w wielkiej sali 
sesjalnej magistratu o godz. 6 wieczorem. Na 
zebranie to zaproszeni zostali wybitniejsi właś- 
ciciele nieruchomości, technicy, oraz przedsta- 
wiciele prasy. „ebranie ma rozpatrzeć trzy 
propozycje, złożone przez: 1) dymisjonowanego 
gienerał lejtnanta Dowbor-Muśnickiego, wystę- 
pującego w imieniu kapitalistów warszawskich; 
2) przez przedstawiciela Bezleńskiego Tow. 
Flektrycznego. inż. Tyrmosa, oraz 3) przez dy- 
rektora gazowni lubelskiej p. Bańkowskiego. 

Z handlu. Firma Borman i Lubiński, po- 
siadająca reprezentację wielu fabryk i artyku- 
łów technicznych, zwinęła swój Oddział w Lu- 
blinie, mieszczący się przy ul. Królewskiej X 15, 
warsztaty zaś przy nim znajdujące się prze- 
niosła do Leje i będzie je tam prowadzić 
w rozszerzonym zakresie. 

Wielki pożar nawiedził wieś Bezwola, pow. 
Radzyńskiego, spłonęło 43 domy mieszkalne i 
145 zabudowań gospodarczych, a oprócz tego 
wiele sprzętów domowych i narzędzi rolniczych 
oraz 13 sztuk bydła. Straty wynoszą około 
50 tysięcy rubli. 

Zjazdy Chełmskie. W tych dniach odbył 
się w Chełmie zjazd katechetów prawosławnych, 
który między innemi uznał za konieczne po- 
większenie liczby godzin wykładu religji pra- 
wosławnej w szkołach i wyznaczenie nauczy- 
cielom religji dodatkowego wyragrodzenia. 


Złocenie, Srebrzenie, Niklowanie, 

Bronzowanie, Oksydowanie, — 

Wszeikie reparacje metalowych 
przedmiotów w fabryce 


A. Orzymulskiego 


w Lublinie, ul. Kapucyńska Ne 5, 
vis-à-vis Hotelu Polskiego. 


Ostatnie wiadomości. 


WOJNA W AMERYCE. 

Waszyngton. Departament wojny otrzymał 
wiadomość potwierdzającą doniesienie, iż pow- 
stańcy meksykańscy rozpoczęli na całej linji 
atak przeciw Huercie. 

Nowy Jork. Na krążowniku amerykańskim 
„Kałifornja* otrzymano za pomocą telegrafu 
bez drutu wiadomość, iż cały oddział rządo- 
wych wejsk meksykańskich wycięty został w 
pień przez powstańców pod Akapozetas. 

Powstańcy posuwają się naprzó1 ku San- 


tillo. 
STRAJK I LOKAUT. 

Petersburg. Strajk protestujący trwa na 
dal. Strajkuje obecnie przeszło 20,000. W od- 
powiedzi na ten strajk protestujący przeciw 
wykluczeniu z posiedzeń Dumy 21 posłów, 
fabrykanci śamionęji szereg przedsiębiorstw. 
Zamknięto na czas nieograniczony fabryki Le- 
snera, Ludwiga, Nobla, Tow. rosyjskiego, Zie- 
gla, Struka, Siemens i Halske, Langensiepena, 
Feniks i inne. W fabrykach tych było 10,000 
robotników. 


Zakład Nożowniczy 


St ANDRZEJCZYKA 
dawniej M KŁOPOTOWSKIEGO 
wykonywa wszelkie roboty w zakres no- 
żownictwa wchodzące. 


Wykonanie robót solidne i punktualne. 
CENY NIZKIE. 


Dentysta 0. Matecki 


powrócił 
przyjmuje w lecznicy zębów i jamy ustnej 
Królewska Ne 8. 


| uma A czasz 
z w willi L. Leszczyńskiego w Świdniku 
Letnisko 2 pokoje lub pokój z kuchnią, wszyst- 


kie wygody, 5 minut od przystanku dr. żel. Nadwi- 
ślańskiej. Wiadomość Zamojska 7, m. £. 


CHICAGO 1893: 


: członek Jury międz. 


do obrabiania drzewa. 


* Biuro techniczne: 


Techniczno<Handlowe 


W LUBLINIE ZAMOJSKA 39, TELEFON 450. 


urządza kompletne instałacje: gorzelni, tartaków, młynów, suszarni i stacji elektryczn. 
lokomobile, kotły, maszyny parowe, t 
iczne w najobszerniejszym zakresie, armaturę wszelkiego ro- 


dzaju, pasy transmisyjne, smary, oleje i narzędzia. 


POSIADA: motory, 
wiertarnie, artykuły techn 


A M 


7 HONOROWYCH DYPLOMÓW, 


KIRCHIN EFR $ ©” 


Towarzystwo Akcyjne 


LIPSK — SELLERHAUSEN. 


Prosimy zwracać baczną uwagę na naszą firmę. 
Największa w Europie fabryka maszyn do piłowania i maszyn 


Przeszło 150,000 maszyn zostało dostarczonych. 


Najlepszy na świecie 
kosmetyk amerykański 


„Imsha Metamorphosa” 


przeciw piegom i na ndelikatnienie skóry, na- 
daje twarzy świeżość i wygląd młodzieńczy. 
Krem rb. 1 kop. 70 i 50 kop., mydło 50 i 30 kop. 
puder 75, 40 i 15 kop. 
DO NABYCIA WSZĘDZIE. 


Księgarnia W. Cholewiński 


w Lublinie, ul. Początkowska Ne 1. 
KSIĄŻKI SZKOLNE NOWEi UŻYWANE. * 
Nuty. — Pocztówki. — Papeterja w wielkim wyborze. 

WYDAWNICTWA E. WENDE i S-ka: 
„Życie Polskie“, „Świat Kobiecy“, „Książka“. 


CIECHOCINEK 


Sanatorjum dla dzieci (do lat 15) d-ra Mar- 
gulesa. Wiadomość w Warszawie. Długa 36, 


EK - 


bez UŻYCIA SZCZOT 
PIĘKNY) TRWAŁY POŁYSK= 


u O bia- 
Żołądkowo chorym YoY dele. 
gliwości (katar żołądka i kiszek, obstrukcja, za- 
wroty głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę sku- 
teczny środek domowy. Zapytania listowne 
z dołączeniem marki na odpowiedź prosimy 
nadsyłać do Biura Korespondencyjnego w Łodzi. 


NAGRODOWE MEDALE. 


*'OT61 EIIBSĄNIĄ *WosinqUoĄ BZOJ 


Wrocław, Ernststrasse l0. 


EAE NEN DE AE ORO E o ROERE T EEN ESEE CE PEB ERE SZEGO 
WIELKA NAGRODA: Paryż 1900 LEODJUM (LIEGE) 1905, MEDJOLAN 1906. > Fo 
A EP AERO RO e ŻENI E AE TRO ZET PRZE ODA EY TK 


NORY 


X 
pompy, tokarnie, heblarnie i £ 

X 
BENZ © C-IE. 6 


0 Y Mieis Hoteli Pilska > ERZES EEE EEE 
y- REDAKCJA ZA DZIAŁ OGŁOSZEŃ NIE ODPOWIADA. 7%B£ 
y E AN 6a 1 N 7MNRNBCMOWARAŃ 


Redaktor i wydawca Dr. Mieczysław Biernacki. 


Drukarnia i Lit. J Pietrzykowskiego w Lublinie. 


